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SobockiTom. wyjeż­
dża jako poseł Zygmun­
ta Igo do cesarza tu- 
reckiegQ 1689 roku,

W T Ó R E  K.

N ro 6 9 *

Pismo to  kosztuje kwartal­
nie złp. 6 i wychodzi co­
dziennie (wyjąwszy niedzielę 

j  święta uroczyste) 
przed południem

Nahfadem wydawcy Antoniego Tessarczyka.

K R A K Ó W .
7eatr N arodow y. Dziś tO jest 

dnia 22 grudnia dane będzie 
dram a:^„C zem żzź n ie  byłam  S iero tą  
na korzyść ubogich zostających p o d  
o p ie k ą  T ow arzys tw a  D obroczynności. 
Każdy akt poprzedzą Uwertury no­
we. Znana puhliczność z ślachet- 
nych czynów dla cierpiącej ludzko­
ści, bez wątpienia i teraz pospieszy 
w pomoc ubogim, przez liczne 
zgromadzenie się na powyższe wi­
dowisko sceniczne, łącząc tym 
sposobem zabawę z pożytkiem.

F ra n cya . P ą r y z .  Jeden z tutej­
szych badaczów natury, udziela 
następujących szczegółów tyczących 
się bliźniąt Siamskich: „Zrośnięte
bliźnięta Eng  i Chang urodziły się 
w małej wiosce na pobrzeżu Siaro- 
skiem ao mil od miasta Bankok r. 
1811 z rodziców Chińskich. Eng 
zajmuje miejsce po prawej a Chang 
po lewej. Podobieństwo ich jest 
nadzwyczajne tak że ich trudno 
rozpoznać. Eng atoli nieco silniej 
zbudowany, a Chang jest bardziej 
pochyło wsparty na swym bracie. 
W chwili gdy ich odwiedziłem, 
serca ich nie równe odbywały bi­
cia, albowiem prędzej i mocniej 
biło w Chang, aniżeli w Eng. Wzrost 
ich wynosi 5 stóp. Muskuły obu- 
dwóch braci są mocne. Zdolności 
ich umysłowe rozwinięte są do Wy­

sokiego stopnia. Mówią dobrze po 
angielska, lecz za to rodowitego ję­
zyka prawie zupełnie zapomnieli. 
“Łatwo temu uwierzyć— gdy bracia 
ci nigdy prawie z sobą nie rozma­
wiają, Często atoli dają sobie zapy­
tania.—  Dwie osoby próbowały w 
jednymże czasie rozmawiać z obu- 
dwoma, lecz to okazało się bydź 
trudnem. W  takim bowiem razie 
zwykle obadwa obracają się do je­
dnego z pytających na raz , i temu 
dają odpowiedzi. Grają obadwa w 
a rcaby ,  gdy zaś ich zapylano cze­
mu sami z sobą nie grają, odpo­
wiedzieli iżby to było to samo jak 
gdyby lewa ręka chciała grać z 
prawą. Smak ich w jedzeniu zu­
pełnie jest jednakowy.— Lecz ta 
jednakość rozciąga się i do innych 
rzeczy, gdyż i gust ich co do o- 
sób i rzeczy jest jednakowy. W je­
dnym czasie doznają pragnienia i 
g łodu , w jednym czasie słabieją na 
siłach, zasypiają i budzą się tak iż 
chcąc obudzić obudwóch dosyć 
jest dotknąć jednego* W  porusze­
niach ich najściślejsza panuje zgo­
dność, zdaje się iż jednym obadwa 
ożywieni są duchem gdyż jedną 
mają wolą, a nayuważniejszy badacz 
nie dostrzeże od którego z nich 
ruch bierze swój początek. Nigdy 
nie słyszano ażeby jeden do dru­
giego wyrzekł kiedy słowo gniewu 
lnb nieukontentowania. Jeżeli któ-
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r y k o l w i e k  z n i c h  c h c e  p o p e ł n i ć  j a ­
k ą k o lw ie k  c z y n n o ś ć  ra d z i  się ty lk o  
w e w n ę t r z n e g o  p o p ę d u ,  n ie  p y ta ją c  
s ię  s w e g o  b r a t a  o  z d a n i e ,  t e n  a t o ­
li n a ty c h m ia s t  c z y n i  toż  s a m o  j a k ­
b y  z w ła s n e j  w o l i ,  n i e b ę d ą c  n a  
p r z ó d  o  n i c z e m  u w i a d o m i o n y m .  
W  ich  p r z y t o m n o ś c i  m ó w i o n o  r a z  
c z y l i b y  n ie  m o ż n a  ich  r o z ł ą c z y ć  
za  p o m o c ą  o p e r a c y i  ta k  i z b y  n ie  
b y l i  n a r a ż e n i  na  n i e b e z p i e c z e ń s tw o .  
N a  to  o d p o w ie d z ie l i  iż g d y b y  o p e -  
r a c y a  t a k o w a  m o g ł a  s ię  o d b y ć  b ez  
n i e b e z p i  e c z e r i s t w a , n i e d o z w o l i l i b y  
n a  t o , g d y ż  n ie  m o g l i b y  ż y ć  o d ­
d z ie ln ie .  a n a w e t  n ie  p o jm u ją  j a k  
m o ż n a  b y ć  sz c z ę ś l iw y m  p r o w a d z ą c  
ż y c i e  o d d z ie ln e  n i e  z a w i s łe  j a k  in ­
ni lu d z ie ."  G P S

Z a p e w n i a j ą  ż e  w y p r a w a  p r z e c iw ­
k o  A b d e l - A a d e r o w i  z o s ta n ie  o d ł o ż o ­
n ą  z p o w o d u  że  d ż d ż y s ta  p o r a  r o ­
k u  s p r z e c iw ia  s ię  w y k o n a n i u  p o r u ­
s z e ń  w o j e n n y c h ,  a lb o w ie m  d r o g i  
n i e p o d o b n e  są  d o  p rz e j ś c ia  z  w o j­
s k i e m ,  t e m  b a r d z ie j  ż e  d o t ą d  j e ­
s z c z e  n ie  n a d e s z ł y  w o y s k a  w sz y s t ­
k ie  d o  O r a n u .  G d y  w ię c  b y t n o ś ć  
w  A f r y c e  ks ięcia  O r l e a n u  t e r a z  j e s t  
n i e p o t r z e b n ą ,  s p o d z i e w a m y  się  
w k r ó t e e  j e g o  p o w r o t u . —  W e d ł u g  
W a d o m o ś c i  t e l e g ra f i c z n e j  z B a y o n n y  
p o z o s t a ł y  o d d z ia ł  d y w iz y i  N a w a r -  
c z v k ó w  z ł o ż o n y  z i o o o  J. p o w r ó ­
c i ł  d o  A h o eseo a ,  k o r p u s  t e n  ś c ig a ­
n y  b y ł  p rz e z  l e g ję  c u d z o z i e m s k ą  
k t ó r a  z a b r a ł a  200 1. d o  n iew o li .  T e ­
g o ż  d n ia  L e o n  I r i a r t e  n a p a d ł s z y  n a  
o d d z i a ł  p u ł k o w n i k a  L e r o u g e , z a b i ł  
m u  5 o  1. W e d ł u g  inne j  w i a d o m o ­
ści  t e l e g ra f i c z n e j  p o d  d 6  b .  m .  
j e n .  O r a a  i I r i a r t e  p o w t ó r n i e  u d e ­
r z y w s z y  n a  p u ł k o w n i k a  L e r o u g e  
z a b r a l i  g o  d o  n iew o li  w r a z  z o d ­

d z i a ł e m  z ł o ż o n y m  z a o o  kon i .  —  
P o s e ł  h isz p ań sk i  m i a ł  w c z o ra j  

p o s ł u c h a n i e  u  k ró la .—  D o n o s ż ą  z 
B a y o n n y  p o d  d.  5 b .  m .  „ D .  K a r -  
lo s  z n a y d u je  się  d o t ą d  w O n a t e .  
G ł ó w n a  k w a t e r a  jen .  E g u ja  jes t  w 
o k o l ic y  Estell i-  K a r o l i ś e i  znieśli  
w s z y s tk i e  f o r t y f ik a c y e  p o d  B id asso a  
i u d a l i  się  d o  G u e t t a n a ,  gd/.ie k r v -  
s t y n o w i e  o s z a ń c o w a l i  się  w  z a m k u  
k t ó r y  k a ro l i ś e i  c h c ą  k o n i e c z n i e  
z d o b y d ź .  W  I r u n  p o z o s t a ł o  ty lk o  
3 o o  1. J e n .  A o r d o w a  s to i  n i e p o -  
r u s z o n y  n a d  E b r o .  W i a d o m o ś c i  
z  K a ta lo n i i  są  d o s y ć  p o m y ś l n e  d la  
D .  K a r lo s a .  O d w r ó t  j e n .  G u e r g u e  
d o  N a w a r r y  n ie  j e s t  s k u t k i e m  o d ­
n ie s io n e j  k lę s k i ,  g d y ż  t e n  j e n e r a ł  
m i a ł  z a m i a r  o r g a n iz o w a ć  w o j s k o ,  
c o  g d y  w y k o n a ł ,  c o f n ą ł  się  n a  p o ­
w r ó t .  W o y s k o  k a r o l i s tó w  w  K a t a ­
lo n i i  r o z ł o ż o n e  je s t  w s p o s ó b  n a ­
s t ę p u ją c y :  5 5 o o  1. p o d  G e r o n a  p o d  
d o w ó d z t w e m  j e n .  B u r io .  2g a  d y -  
w izy a  p o d  L e r i d a  p o d  d o w ó d z t w e m  
j e n .  T o r r e s .  3  d y w iz y a  w o k o l ic y  
M a n r e s a ,  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ­
ł a  B en ito  T r i ś t a n y .  4  d y w iz y a  p o d  
T a r r a g o n a  p o d  d o w ó d z t w e m  
j e n .  V a i ls .  K a ż d a  z t y c h  d y w iz y i  
r ó w n i e  m o c n ą  j e s t  jak  p i e r w s z a .  
W o y s k o  d o b r z e  j e s t  u z b r o j o n e  i 
u b r a n e .  P a p i e r y  n a sz e  n a  g i e ł d z i e  
p o s z ł y  w g ó r ę ,  r ó w n i e  i h i s z p a ń s k ie .  
O t r z y m a l i ś m y  ś w ie ż ą  w i a d o m o ś ć ,  
k tó r e j  a to l i  z s r ę c z a ć  n ie  m o ż n a  że 
j e n .  M in a  w  K a ta lo n i i  s t a n o w c z e  
o d n i o s ł  k o rz y śc i  n a d  k a r o l i s t a m i .  
S ł y c h a ć  że  e w a k u a e y a  A n k o n y  w 
k r o t c e  m a  n a s t ą p i ć  za  w s p ó ln e m  
p o r o z u m i e n i e m  się  F r a n c y i  z A n -  
s t r y ą . .— P  O d i l lo n  B a r r o t  k t ó r y  
z a p r o s z o n y  b y ł  p r z e d  sąd  p r z y s ię ­
g ł y c h  d la  z ło ż e n i a  św ia d e c tw a  j a k o



275 '  —

b y ł y  p r e z y d e n t 1 d e p .  S e k w a n y ,  
g d y  się n ie  s t a w i ł ,  z o s t a ł  s k a z a n y  
za  w n io s e k  k r ó l .  a d w o k a t a ,  n a  k a ­
r ę  3 o  f r .  P r z e d m i o t e m  s p r a w y  b y ł  
z a r z u t  p r z e k u p s t w a  j e p n e g o  z u r z ę ­
d n ik ó w  p r e f e k t u r y .  Z w o ł a n i e  J z b  
o z n a c z o n e  j e s t  na  d: 29  b:  m :  Cou­
rier fra n ca is  t ak  się w y r a ż a  w  t y m  
p r z e d m i o c i e .  , ,C ie k a w ą  je s t  r z e c z ą  
czy li  m in i s te r iu m  b ę d z ie  p r z y g o t o ­
w a n e  d o  p r z e ł o ż e n i a  p r o j e k t u  d o  
p r a w  m a ją c y c h  b y d ź  r o z b i e r a n e m i  
n a  p rz y sz łe j  sessyi.  P r o j e k t a  d o  
p r a w a  ty c z ą c e g o  się  m u n i c y p a l n o -  
ś c i  i o rg a n iz a c y i  r a d y  s t a n u  i in n e  
są j u ż  w y g o to w a n e ,  a  c z a s , k t ó r y  
z a b ie r a  ic h  r o z b i ó r ,  p o s ta w i  g a b i ­
n e t  w m o ż n o ś c i  w y g o t o w a n i a  i n n y c h  
p r o j e k t ó w .  P y t a n i e  c o  d o  p r e z y ­
d e n t u r y  m ia ł o  ju ż  b y d ź  r o z s t r z y -  
g n i ę t e m  n a  r a d z i e  m in i s t r ó w .  U -  
t r z y m u j ą  za  r z e c z  p e w n ą  że  p a n  
D u n i n  i n a  tej  se ssy i  b ę d z i e  p r e z y ­
d e n t e m ,  G P S .

D n i a  9  g r u d .  K r ó l  p r e z y d o w a ł  
w c z o r a j  p r z e z  2 g o d z in y  Ic iąg le  w  
r a d z i e  m in i s t r ó w .  W  s to l ic y  z n a j ­
d u je  się t e r a z  4 6  d e p u t o w a n y c h . —  
S p o d z i e w a m y  się  że  p r z y  o t w o r z e ­
n i u  I z b  l ic z b a  ich b ę d z ie  u z u p e ł ­
n i o n ą . —  K s ię ż n a  T a l l e y r a n d  jes t  
n i e b e z p i e c z n ie  s ł a b a  i zdaje  się  iż 
n ie  d ł u g o  p o ż y je .  K s ią ż e  T a l l e y ­
r a n d  k t ó r y  p r z e d  8 d n ia m i  p o  o b i e -  
d z ie  u  k ró la  z e m d l a ł , d o t ą d  n ie  
w y c h o d z i  z d o m u . —  W c z o r a j  r a ­
n o  z d a n ie  s p r a w y  h r .  P o r t a l i s  c o  
d o  in s t r u k c y i  w  p ro c e s s ie  F ie ak ie g o  
w r ę c z o n e  z o s t a ło  w k o p i ja c h  n ie -  
ty lk o  w szy s tk im  c z ł o n k o m  s ą d u  P a ­
r ó w ,  le c z  i 5 o s k a r ż o n y c h  k t ó r y c h  
się d o ty c z ę .  Akt t en ,  w t y m  p r z e d ­
m io c i e  p i e r w s z y  r a z  p u b l i k o w a n y  
z a j m u je  4 3 8  s t r o n n i c  in 4, U r z ę -

d o w e m i  o b r o ń c a m i  o s k a r ż o n y c h  B o i-  
r e a u  i P e p i n  m ia n o w a n i  zosta l i  a d ­
w o k a c i :  M a r i e  i F i l ip  D u p i n ,  O -  
b r ó ń c y  o s k a r ż o n y c h  M o re j  i B e­
c h e t  d o t ą d  nies"ą j e s z c z e  m ia n o w a n i .

D z ie n n ik  Tem ps t a k  się w y r a ż a :  
„ B ie g a  p o g ł o s k a  ż e  jen .  S e b a s t i a n i  
o t r z y m a ł  r o z k a z  w  L o n d y n i e  z e r w a ­
n ia  w sz e lk ic h  u k ł a d ó w  z S t a n a m i  
Z j e d n o c z o n e m i  za  p o ś r e d n i c t w e m  
Anglii.  N ie  m o ż e m y  w y t ł ó r n a c z y d  
so b ie  u p o r u  z j a k i m  P .  B r o g l ie  o d ­
p y c h a  w s z e lk ie  p r z y j a z n e  w d a n i e  
się  A ngli i  w  tę  s p r a w ę .  J e s t e ś m y  
z a z d r o ś n i ,  c o  się  ty c z e  h o n o r u  n a ­
r o d o w e g o ,  a le  h o n o r  n a r o d o w y  n ie  
z a k a z u je  b y n a jm n i e j  b e z i n t e r e s s o -  
w n e g o  p o ś r e d n i c t w a  śc iś le  p o ł ą c z o ­
n e g o  s p r z y m ie r z e ń c a . —  Jeże l i  p o ­
t r z e b a  k o n ie c z n ie  w o j n y  d la  z a s p o ­
ko jen ia  h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  w o jn a  
ta  m u s i  b y ć  p r o w a d z o n ą ,  a l e  m i ­
n i s t r o w ie  n ie  p o w in n i  z a p o m in a ć ,  ż e  
w o j n a  t ak a  j e s t  w a ż n e m  p r z e s i l e n i e m  
k t ó r e  w n a s z y c h  h a n d lo w y c h  i n te -  
r e s s a c h  m o g ł o b y  p o c i ą g n ą ć  u p a d e k .  
L ,  G ra n v i l l e  u s k a r ż a  się z t e g o  p o ­
w o d u  ż e  m in i s t e r iu m  p a r y z k i e  s ię  
z d a je  n i e  u f a ć  r z ą d o w i  a n g ie l sk ie ­
m u . —  O d  4  l u b  5  d n i  n ie  m a m y  
ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  z  A fryk i  a  t o  
z p o w o d u  iż n a  m o r z u  ś r ó d z i e m n y m  
w ie lk ie  p a n u j ą  b u r z e ,  p r z e z  c o  w ie l­
ka  k o m m u n i k a c y a  z l ą d e m  s t a ł y m  
p r z e r w a n ą  z o s ta ła .  —  W c z o ­
ra j  c z ło w ie k  n i e z n a jo m y  w y s z e d ł  n a  
w i e r z c h o łe k  k o l u m n y  V e n d o m e ,  i 
t a m  z p i s to le tu  o d e b r a ł  s o b i e  życie .  
J e s t j to  już  p ią te  p o d o b n e  s a m o b ó j ­
s tw o  p o p e ł n i o n e  w t e m  m ie jsc u .—  
W e d ł u g  d e p e s z y  t e l e g r a f i e z u y c b  z 
N a r b o n n e ,  d'. 2 g r u d .  j e n e r .  M m a  
o c z e k iw a ł  w B a r c e l lo n i e  p r z y r z e c z o ­
n e g o  n m  p o s i ł k u .  J u ż  to  d r u g i
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t ranspor t  żywności p rz y b y ł  spokoj­
nie do Manreza Pomiędzy F igue- 
ras  i P e rp ignan  p rzyw rócona zo­
stała kommunikacya.-— Listy zBa- 
jonny  donoszą ze jen. Esparte ro  na 
czele kilku tysięcy ludzi opanow ał 
p o r t  Berme p o d  Bilbao. Jenera ł  
G u erg u e  powrócił juz z Katalonii, 
zkąd przyprowadził 6000 1. którzy 
przyjm ują służbę u  D.Karlosa, lecz 
ci dotąd nie są jeszcze uzbrojeni.  
W  marszu swoim napadnięty b y ł  
G uergue  przez legiję cudzoziemską 
z którą m usia ł bitwę stoczyć. W  
bitwie tej legiją utraciła. 3o żołnie­
rzy ,4  oficerow i 6 podoficerów. Gu­
ergue otrzymawszy plac bitwy u-  
dał się dalej w pochód, lecz w oko­
licy V erdun  na nowo został attako- 
wany przez szczątki tejże legii któ­
rą  pow tórn ie  pobił.  — Gazette de 
France  u trzym uje,,  ze s łabość  sił 
jen. Mina w Katalonii nie ulega 
wątpieniu. Zaledwie ma p o d  swe- 
mi rozkazami 2000 I. z b ro jn y c h , a 
z takiemi siłami nie jest w stanie 
rozpocząć  kroków zaczepnych. —  
Ponieważ rekru tacya doznaje wiel­
kiego oporu, przedsięwziął ten je ­
n e r a ł  umobilizować znaczną część 
gwardyi narodowej. G łów nym  za­
miarem jen. Guergue b y ło  popie­
r ać  powstanie w Aragonii i otwo­
rzyć  kommunikacyą zNawarrą . D. 
23  list. zaszła bitwa pod P obla  de 
Segura, która trwała przez 8 go­
dzin. Krystynowie, ze stratą pó ł-  
kownika i wielu zabitych, zmuszeni 
byli cofnąć się. 3 kompanije legii 
cudzoziemskiej przeszły na stronę 
D. Karlosa i odtąd składają część 
ko rp u su  Ros de Rolles.”

J 3 3 W  handlu A. Hijlzla jest nowy poK 
wóz każdego czasu do  nabycia.

W ynalazca skutecznego s'rodka na wy­
gubienie myszy, s<czurów i wszelkiego ro­
dzaju owadow domowych ma zaszczyt po­
lecić się potrzebującym jego pomocy. — 
Mieszkam przy W esołej na W ale w domu 
W. 248'. A n to n i F lacha, a r

Podpisany na zasadzie- chlubnych s'wia- 
dectw .u rzędow ych, upoważniony będąc 
przez władzę Uniwersytetu Jagiellońskie­
go do utrzym ania pensyi młodzieży płci 
m ęzkiej. jak równie do: nauczania języka 
francuzkiego w domach prywatnych., pod 
Jednym jak  drugim względem ma zaszczyt 
swe usługi polecić łaskawiym względom 
obywatelskim1. Mieszkanie moje jest przy 
ulicy Floryańskiej: pod: N. 556 w dom u 
Ciechanowskiego na 2 p iętrze. 2.r.

K a ro l D elattre.
W  Galicyi w d o b ra c b S o l  jest g o ­

towego drzewa do sp ła w u  częścią 
Jo d ło w e g o ,  częścią Swirkowego 
sztuk 2,600 i 2000 sztuk Bukowe­
go zdatnego na klepki, gonty i wszel­
ką budowę. D ługość drzewa tego 
jest łokci 24 wiedeó. grubość zaś 
różna to je s t  w cienklem  końcu śre­
dnicy o d  5 aż d o  i 3 [cali, k toby 
sobie życzył drzew o to zakontra­
ktować wraz z sągami, raczy się 
zgłosić do wsi Kościelec w W olnym  
Okręgu. 3 r,

P rzy b y li  do Krakowa.
Pruszyński Antoni ob. Kudziaffski baron 

porurz. gwardyi Ces. Ross. jako kuryer 
z W iednia. Męciński hr. Dąbrcwska Kata­
rzyna z Galicyi, Linowski Kazimierz s  
Pol. Helmicka Tekia. Zarzycki Stanisław 
Radzca Stann. Byczkowski Karol. Frycz 
Karol z Polsku

PKyjechali z  Krakowa.
Rnssocki. ob. Paszkiewicz: Rozalia do. 

Galicyi. W olicki Jan. Augustyński Andrzej 
do Polski.

Dziś rano zimna st. 12 .
Dziś początek zimy.

Główny kantor redakcyi Kury era w k  sięg: p . Kocha obok kość. P . M aryi w rynku


